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Ucieczka kubańskiego ministra wojny
Uzbrojona ludność wyłapuje tajnych policjantów usuniętego prezydenta Mahado

Paryż, 15. 8. (PAT.) Ag. Havasa 
donosi, że mimo formalnego zakończe­
nia rewolucji z chwila złożenia przy­
sięgi przez tymczasowego prezydenta 
Caspedesa w Havannie w dalszym cią­
gu trwają rozruchy.

Na ulicach miasta oddziały uzbro­
jonych mężczyzn wyłapują członków 
tajnej policji b. prezydenta Mahado. 
Władze wojskowe kategorycznie do­
magają się zaprzestania samosądów i 
przeciwstawiają się im wszelkiemi 
środkami.

Paryż, 15. 8. (PAT.) Były mini­
ster wojny w gabinecie b. prezydenta 
Kuby Mahado, Herrera, zdołał razem 
z żoną i dzieckiem, nie zwracając ni­
czyjej uwagi, opuścić Kubę na pokła­
dzie towarowego okrętu amerykań­
skiego. Minister udał się na Jamajkę.

Przed opuszczeniem wyspy gene­
rał przebył z rodziną jedną noc w ho­
telu, przemienionym na prawdziwą 
fortecę. Z hotelu przewieziono Herre- 
rę na okręt w samochodzie opancerzo­
nym.

Londyn, 15. 8. (PAT.) Na Kubie 
nadal wydarzają się akty gwałtu, Ar-
mjak ubańska przedsięwzięła środki

Lwów pod wodę
Lwów, 15. 8. (Tel. wł.) Wskutek 

burzy i wielkiej ulewy, która przeszła 
nad Lwowem w nocy z soboty na nie­
dzielę, wiele mieszkań i piwnic w ni­
żej położonej części miasta zostało za­
lanych wodą. Na peryferjach miasta 
powstały zwały piasku, naniesionego 
przez wodę, które tworzą zatory na 
jezdniach. Najbardziej ucierpiała dziel­
nica kleparowska.

Pogotowie straży pożarnej pospie­
szyło z pomocą lokatorom zagrożo­
nych mieszkań. który zdaje się pogłębiać.

Wielki pożar kina
W pfnntiptiincli ¡zginęła lO-letnia, (liipwaynkn 

Lwów, 15. 8. (PAT.) W miejsce-
weści Zagórze w pow. sanockim w 
miejscowym kinoteatrze, mieszczącym 

w gmachn „Sokola", wybuchł po­
lar w kabinie operatora. Licznie zgro­
madzoną publiczność ogarnęła panika.
W popłochu zaczęto opnszczać salę. 
Płomienie objęły całe pierwsze piętro,

Uroczystości w Nitrze
wobec 100 tysięcy gości celebrował 
fes. kard. Hlond

kardynała Hlonda. Po nabożeństwie ks.

Mszę pontyftkalną

Uż hor od, 15. 8. (PAT.) Trwająęe 
od kilku dni w Nitrze na Słowaczyźnie 
uroczystości, związane z obchodem 
fiOO-lecia założenia pierwszego kościoła 
katolickiego i biskupstwa, dziś osiągnę­
ły swój punkt kulminacyjny.

Głównym momentem dzisiejszego 
obchodu, który ściągnął do Nitry ©koło 
t00 tysięcy gości z całej Czechosłowacji 
i zagranicy, była msza pontyfikalna, ce­
lebrowana przez Prymasa Polski« k&

w kierunku zapewnienia porządku. — 
Daje się już zauważyć pewne ożywie­
nie w. stosunkach handlowych. •

Nowy rząd Kuby zamierza w naj­
bliższym czasie podjąć rozmowy ze 
Stanami Zjedn. w sprawie taryf i dłu­

Miejscowość Oak Gliff w stanie Texas w Ameryce półn. została doszczętnie 
zniszczona przez szalejący tam tornado.

Hitlerowcy przygotowują marsz na Wiedeń
Wymiana strzałów na granicy austrjacko-bawarskiej

Paryż, 15. 8. (PAT.) Francuska opi- 
nj-a polityczna coraz poważniej niepokoi 
się konfliktem austrjacko - niemieckim,

które mimo akcji ratunkowej kilkn 
straży pożarnych, spłonęło doszczętnie. 
W płomieniach Zginęła 10-letnla córka 
właściciela gmachu.

Pastwą płomieni padły wszystkie 
urządzenia kinoteatru oraz przyrządy 
gimnastyczne.

kardynał Hlond oraz obecni na uroczy­
stości arcybiskupi wygłosili przemó­
wienia na temat znaczenia jubileuszu. 
Przemówienie Prymasa Polski przyjęto 
niemilknącemi oklaskami. Ks. kardy­
nał Hlond! zatrzyma się na Słowaczy- 
źnie kilka dni celem zwiedzenia tamtej­
szych kościołów, m. in. klasztoru Sale­
zjanów w Bratislawie.

gów. Stany Zjedn. spodziewają się, 
że nowy rząd znacznie złagodzi panu­
jące obecnie na Kubie nastroje nacjo­
nalistyczne i dążyć będzie do nawią­
zania bliższych stosunków ze Stana­
mi Zjedn.

Korespondent „Paris-Soir“ donosi z 
Wiednia, że na granicy obu państw 
liczba zajść stale wzrasta. Wczx>raj do­
szło do wielokrotnej wymiany strzałów 
między austrjacką policją graniczną i 
bawarską strażą graniczną. Korespon­
dent potwierdza informacje prasy wie­
deńskiej, jakoby gabinetowi Dollfussa 
groził rozłam. Część ministrów w związ. 
ku •& wytworzoną sytuacją międzynaro­
dową i wzrastającym wpływem hitle­
rowców wewnątrz Austrji opowiada się 
za nawiązaniem kontaktu z Hitlerem. 
Zdaje się, że premj. Dollfuss oraz Heira- 
wehra do ostatniej chwili przeciwsta-

W13 rocznice „Cudu nad Wisła“
Radzymin, 15. 8. (PAT.) Dziś 

odbyła się na tutejszym cmentarzu 
podniosła uroczystość ku czci obroń­
ców Warszawy w r. 1920.

Mszę uroczystą odprawił ks. prałat 
Kobyliński. Podczas nabożeństwa od­
dział saperów wystawił wartę honoro­
wą a chór miejscowego Związku Re­
zerwistów wykonał szereg pieśni. Po 
nabożeństwie poświęcono tablicę pa­
miątkową, ufundowaną przez pracow­
ników kolejowych, którzy opiekują 
się grobami poległych.

Warszawą, 15. 8. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym, jako w 18 rocznicę 
zwycięskiej bitwy pod Warszawą, od­
było się uroczyste nabożeństwo pod

Promocje podporuczników 
marynarki

Gdynia, 15. 8. (Tel. wł.) Dorocz- 
nym zwyczajem na pokładzie O. R. P. 
„Bałtyk“ odbyła się promocja absol­
wentów szkoły podchorążych mary­
narki wojennej w Toruniu. Dyplomy 
na podporuczników marynarki wojen­
nej wręczył 18 absolwentom inspektor 
armji gen. Burckhardt-Bukacki. Szpa­
dę honorową, dar Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, otrzymał prymus szkoły, 
ppor. Tadeusz Kociuba.

W uroczystości, poprzedzonej nabo­
żeństwem, wziął również udział biskup 
połowy wojsk polskich, ks. Gawlina.

S. B.

Wystawa na okręcie
Gdynia, 15. 8. (Tel. wł..) W po­

łowie przyszłego miesiąca zawinie do 
tutejszego portu wielki nowoczesny 
statek belgijski „Leopoldville“ (11256 
ton) z 300 turystami i okrężną wysta­
wą przemysłu belgijskiego.

„Leopoldville“ opuszcza Antwerpję 
z początkiem września i odbędzie po­
dróż do Kopenhagi, Sztokholmu, Hel­
sinki, Talina, Rygi, Kłajpedy, Gdyni i 
Oslo. S. B.

Rajd dokoła Europy
Moskwa, 15. 8. (PAT.) Na lotni­

sku w Moskwie wylądował dziś o godz. 
18,15 lotnik francuski Jappy, który za­
mierza dokonać rajdu dokoła Europy.

Jappy zatrzyma się tu 2 do 3 dni, 
poczem wystartuje do Leningradu a 
następnie przez Helsinki i Kopenha­
gę powróci do Paryża.

wiać się będą tym koncepcjom, ale nie 
jest wykluczone, że wobec wywieranego 
nacisku będą musieli ustąpić.

„La Liberte“ twierdzi, że hitlerowcy 
niemieccy oraz austriaccy przygotowu­
ją marsz na Wiedeń celem obalenia 
rządu kanclerza Dollfussa.

Plerre Bemus w .Journai des De- 
bats“ podkreśla, że sytuacja w Austrji 
staje się bardzo poważna i zapytuje, na 
co się czeka, aby uprzedzić wystąpienie 
rządu Rzeszy. W razie próby dokona­
nia aneksji Austrji, wszystkie środki po­
winny być użyte, aby nie dopuścić do to­
go faktu.

Ossowem w kaplicy, wzniesionej na 
mogile żołnierzy, poległych tam wraz 
z kapelanem ks. Skorupką.

r

Armja niemiecka już gotowa
Madryt, 15. 8. (PAT.) Dziennik 

republikański „El Heraldo“ ogłosił ar­
tykuł o annji niemieckiej, twierdzą- 

dzisiejsza Rzesza posiada armję 
ilościowo i jakościowo lepiej przygo- 
towaną, niż w r. 1914 w dniu wybuchu
wojny.

Nowy dworzec w Krynicy
K r y n i c a, 15. 8. (PAT.) Dziś od­

było się uroczyste poświęcenie dwór, 
ca kolejowego w Krynicy.
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Samolotem z Bagdadu do Basry
Kartki « podróży na Wschód

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“)
— Yes — wypuścił nazewnątrz krót­

kie gardłowe słowo i dodał natychmiast 
zachęcająco: — Ali rightl

Miało to być ostrzeżenie, bo aeroplan 
półkolami począł obniżać lot i w ciągu 
niecałej minuty wisieliśmy już o kilka­
dziesiąt zaledwie metrów nad1 pokopa- 
dą powierzchnią, gdzie wśród jam roz- 
dołów i gruzów piętrzyły się mozolnie 
kiedyś przez niewolników układane mu- 
ry, krużganki, propileje i labirynty pała­
ców, świątyń i kazamat.

Wśród ruin, niby mrówki, błąkają 
się globtrotterzy. Lecz mało ich teraz. 
Minęły już czasy, w których Anglicy i 
Amerykanie w kieszeniach roznosili 
szczątki starożytnego grodu assyro-babi- 
lończyków.

Aeroplan znów wzbija się w górę....
— Pokażę panu teraz miejsce, gdzie 

podobno, leży pochowany przyjaciel pro­
roka, Ali. do którego grobu nieustannie 
zdążają pielgrzymki z Turcji, Turkie­
stanu, Kurdystanu, Persji, Afganistanu 
i wogóle ze wszystkich krajów, gdzie 
tylko żyją wyznawcy proroka.

Wniespełna pól godziny unosimy 
się już ponad nowem. rozsypującem się 
grodziskiem. To Kerbella. Mrowisku 
ludzkiemu, zda się, niema granic. Pilot 
obniża lot. Lecimy tak nisko ponad zie­
mią. że tłum w popłochu pierzcha we 
wszystkie strony. To pobożny tłum piel­
grzymów. rokrocznie ciągnących do gro­
bu Alego. tłum wiozący na mułach i 
wielbłądach w trumnach metalowych i 
workach wysuszone ciała i kości swych

Maleńka, zręczna maszyna o typie 
wojskowym, specjalnie przeznaczona do 
■wywiadów w pustyni mezopotamskiej, 
lekko jak jaskółka wzłeciala z lotniska 
pod Bagdadem i wspięła się ponad męt­
no - żółtą smugą szeroko tu rozlanych 
wód Tygrysu. Pod nami zarysowało się 
stare, szeroko rozrzucone miasto arab­
skie. Niby arcydzieło zabawy dziecin­
nej. polegającej na robieniu babek, plac­
ków i wałów z piasku. Tak bowiem w 
istocie wyglądają z lotu ptaka szaro- 
białe, lepione z niewypalonej cegły lub 
kamienia wapiennego budowle tego 
miasta, w którem kiedyś Zubaida opo­
wiedziała zakochanemu w niej kalifowi 
Harun-al-Raszidowi iOOi bajek.

Zielenią się czupryny daktylowych 
palm i jak tyczki nieskazitelnego kształ­
tu i białości sterczą wśród tych ogrodów 
setki, a może nawet tysiące minaretów, 
gdzie muezzini jękliwym i monoton­
nym głosem namawiają wyznawców 
ĄHaha ,aby chociaż przez chwilę pamię­
tali o jego proroku, Mahomecie. Na tle 
jednostajnej szarości domków, lepianek, 
gmachów kamiennych, nieskończonym 
łańcuchem ciągnących się bazarów, na 
tle powikłanych białych ulic i niebie- 
skich, w złote gwiazdy i półksiężyce, 
malowanych pałaców arabskich krezu- 
sów, na tle spalonej żarem słonecznym 
zieloności pióropuszów palmowych, po­
chylonych nad żółtą woda Tygrysu — 
skrzy się kilka plam złotych. To złote 
kopuły meczetu Khadhamain, to chluba 
Bliskiego Wschodu i najwspanialsza 
ozdoba muzułmańskiego Bagdadu.

Aeroplan unosi się coraz wyżej i za 
chwilę znika w złotawej mgle tajemni­
czy Bagdad wraz ze swym monstrual­
nym pomnikiem angielskiego wodza, 
który, jako pierwszy okupant Zachodu, 
wkroczył w jego mutry, aby przewodzić 
mu wolą i zmysłem, obcym temu ludo­
wi. Znika wraz z rozpłaszczonym nad 
brudną wodą Tygrysu pałacem - rezy­
dencją znienawidzonych tu Anglików, 
ich hotelami zamiejskiemi i zamkniętą, 
uwięzioną tu wprost wśród wydm pu­
stynnych .przemocą synów zachłannego 
Albionu.

Godzina jest wczesna. Słońce zuko- 
sa prześwietla mgławe jeszcze powie­
trze, ale promienie jego nawet na wy­
sokości 500—600 metrów poczynają już 
łechtać.

Aeroplan płynie spokojnie. Chwila­
mi mrużę oczy i zdaje mi się, że to słyń- 
my, cudowny dywan Harun-al-Raszida 
rozpostarł się pode mną i unosi mnie 
ruchem łagodnej fali ponad doliną Ty­
grysu.

Jedynie tylko motor rozwiewa wszel­
kie złudzenia

Gdyby w aeroplanach nie warczały 
motory, jakże miło możnaby spędzać 
czas na pogawędce z pilotem, który wła^- 
śnie w uśmiechu pokazuje mi połowę 
złotej swej szczęki, a następnie wymów­
iłem spojrzeniem jakieś rozległe masy 
gruzów pod nami.

Ależ i ja orjentuję się w terenie.
— Ruinę of Ancieut Babylon?

„Żałobnik“ Powiśla zamordowany
Porachunki terorystów w biały dzień na ulicach Warszawy

W a r s z a w a, 15. 8. (Tel. wł.) Wczo­
raj o godz. 4 popoł. w Al. Trzeciego Ma­
ja, w pobliżu wejścia do cyrku Staniew- 
skich został zamordowany Henryk 
Dziuba.

Wieść o jego śmierci lotem błyska­
wicy obiegła Powiśle. Na miejsce wy­
padku ściągnęły tłumy ludzi, żywo ko­
mentując morderstwo.

Dziuba słynął bowiem jako „król 
dolnej dzielnicy“. Nikt z Powiśla nie 
śmiał mu się przeciwstawić. Powoływa­
no go zawsze do rozstrzygania wszel­
kich sporów na dintojrach. On rozstrzy­
gał zatargi pomiędzy złodziejami, jego 
również powoływano do rozsądzania 
sporów zawodowych pomiędzy flacza- 
rzami, tragarzami itd.

Znany on był również jako „żałob­
nik“. W razie śmiertelnych porachun­
ków, zabójstwa kogoś z pośród „swoich“ 
Dziuba organizował zbiórkę na no'”,’nb 
Składki nikt nie śmiał odmówić. Dziu­
ba sam wyznaćzał jej wysoKOśc i zme- 
rał po budowlach, Warsztatach, sklepi­
kach. mieszkaniach i targach. Ze swoich 
zadań wywiązywał się, jak mówiono, 
uczciwie. Za zebrane pieniądze wypra­
wiał wspaniałe pogrzeby poległym od

krewnych i przyjaciół. A dalej trupy i 
kości powierzone przedsiębiorczym spe­
kulantom. szalbierze i fakirzy, kupcy i 
wydrwigrosze jarmarczni, bandyci i 
nawpół dzicy nomadzi beduińscy — ka­
lecy, chorzy, umierający i żywi — mro­
wisko różnojęzyczne .opanowane fana-

, tyczną wiarą, o iskrzyących się oczach, 
czarnym, w warkocze posplatanym, za­
roście, cuchnące potem, brudem, bara­
nim tłuszczem i czosnkiem, zbiegowisko 
nigdy nie myte, napoły głodne, nasią­
knięte zaraźliwemi chorobami — nę­
dzarze z pozorów, choć częstokroć boga­
cze niewiarogodni. Masa ludzka, dźwi­
gająca wśród niedających się nieraz po­
konać przeciwności własne, zlepione je­
szcze życiem kości i kości już zmarłych, 
aby je złożyć ku wiecznemu używaniu 
szczęśliwości, spokoju i dobrobytu po­
śmiertnego w dołach świętych, kopa­
na święci gody dokoła grobu Alego.

W powietrzu unoszą się tumany ni­
gdy nie opadającego kurzu, od którego 
czerwienią się i ropieją oczy, wibrują 
biljony zarazków żrącej a niezbadanej 
ospy bagdadzkięj, iniazmaty cholery 
azjatyckiej i dżumy, znajdując tu dla 
siebie nigdy nie kończące się żerowisko. 
A gdy od strony perskiej nadleci jeszcze 
chmura szarańczy, wówczas na pomoc 
ospie,, cholerze i dżumie przybywa nie­
zawodny towarzysz — głód i wraz z 
krwawemi siostrzycami swemi śmiertel­
ne święci gody dokoła grobu Aliego.

A wiatr pustynny rozkopuje mogiły, 
wysusza kości i roznosi prochy po pia­
skach Środkowej Arabji.

Znów wzlatujemy w górę i z ponad 
jeziora Bahr - Nedjef kierujemy się ku 
wodom Eufratu. Mijamy rozrzucone 
śród skal piasczystych miasto Diyanjeh 
i bogate już w owoce Nasrioh, mijąniy 
osadę, położoną tuż przy kolei bagdadż-

noża ,lub kuli rewolwerowej „zuchom“ 
Powiśla.

Stal on na czele bandy terorystów, 
która słuchała go ślepo. Od pewnego 
jednak czasu w bandzie jego powstał 
ferment. Jeden z podkomendnych za­
pragnął sięgnąć po stanowisko „tuza“. 
Rozgorzała zaciekła walka o pierwszeń-, 
śtwo w dzielnicy. Onegdaj wieczorem 
współzawodnicy Dziuby napadli na nie­
go. ale wyszedł on z walki zwycięsko i 
srodze pobił napastników.

Wczoraj o godz. 4 popoł., gdy Dziu­
ba szedł dziedzińcem koszar Blocha, w 

■odległości około 10 kroków od wejścia 
do cyrku otoczyło go kilku mężczyzn. 
Jeden z nich pchnął go sztyletem w gar­
dło. „Król Powiśla“ upadł, zalewając 
się krwią. Na głowę jego posypały się 
razy młotka. Mord w biały dzień, 
wśród licznej publiczności, gromadzącej 
się dokoła cyrku,, wywo.ał popłoch. 
Nadbiegli policjanci i ujęli mordercę. 
Znaleziono przy nim okrwąwiony szty­
let Zwłoki zostały zabezpieczone na 
miejscu do czasu przybycia władz sądo­
wo - śledczych . Policją prowadzi docho­
dzenia w poszukiwaniu wspólników 
morderstwa.

kiej, Souk-es-Cheicukh, wśród błot rzu­
cony niezdrowo Atab i Medynę, czatu­
jącą na karawanowej drodze, i wreszcie 
dolatujemy do miejsca, gdzie d-wa wiek 
kie rękawy Eufratu i Tygrysu tączą się 
w szeroki Chatt-el-Arab, aby zgodnie, 
po ominięciu Basry, wpaść do zatoki 
perskiej i zginąć dalej w oceanie Indyj­
skim.

Basral
Ileż uroku w tern jednem słowie....
Wśród cienistych, zacisznych i won­

nych gajów palmowych wolno i leniwie 
poruszają się Arabi. W białych, długich 
zbunach, zakapturzeni,. zawinięci w 
jedwabne chusty, przytrzymywane obrę­
czami z wielbłądziej szerści. podobni są 
do jakichś tajemniczych postaci, wy­
pełniających fantazję poety.

Nie, — te manekiny zbierają daktyle. 
Wozy, góry, wągony. okręty daktyli!

Uprzejmy pilot nie ląduje jeszcze w 
Basrze Ćhce mi pokazać zdlokę perską. 
Warto ją było zobaczyć i to zobaczyć 
właśnie tak, jak ja ją widziałem — nie 
skróconą przez perspektywy sięgającego 
ku horyzontowi wzroku, ale z lotu ptaka.

Cuda, cuda... Bajka z tysiąca i jed­
nej nocy.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI,

Teatr dla żydów w Berlinie
Berlin, 15. 8. (Teł. wl.) Władza 

niemieckie zezwoliły związkowi Ży- 
dów niemieckich, stojących na plat­
formie współdziałania z obecnym rzą­
dem Rzeszy, na otwarcie własnego te­
atru w Berlinie z tem zastrzeżeniem, 
że bilety wstępu na przedstawienia nie 
będą sprzedawane ani przy kasie te­
atru ani w innych miejscach publicz­
nych, lecz jedynie dostarczane będą 
członkom towarzystwa.

Afera korupcyjna
Berlin, 15. 8. (PAT.) „Zeitung- 

Dienst“ donosi, że w Badenji wykryto 
wielką aferę korupcyjną, w którą za­
mieszanych jest 22 burmistrzów w po­
szczególnych miejscowościach, 2 u- 
rzędników zakładów ubezpieczeń, oraz 
2 dyrektorów kasy chorych, oskarżo­
nych o sprzeniewierzenie i niedozwo­
lone manipulacje.

Główny oskarżony Kiumpp zbiegł 
do Francji.

Powrót zwycięskich lotników
Paryż, 15. 8. (PAT.) Lotnicy Co- 

dos i Rossi przybyli dziś do Paryża. 
Samolot ich przed wylądowaniem w 
Le Bourget okrążył Paryż otoczony 
przez eskadrę samolotów wojskowych, 
eskortującą zwycięskich lotników.

Bohaterscy lotnicy zostali owacyj­
nie powitani przez tłumy publiczności.

Przepowiednia pogody na środę,
Pomorze, Wielkopolska, Polska środ­
kowa: Najpierw dość pogodnie, po­
tem stopniowy wzrost zachmurzenia 
ze skłonnością do burz lub przelot­
nych deszczów. Bardzo ciepło. Słabe 
wiatry południowo-wschodnie i połud­
niowe.

WACŁAW NIEZABITOWSKI

GOLFSZTREM
FANTAZJA

(Ciąg dalszy).
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Jane, ujęta dtobrocią ciotki i umie­
jętnie przez nią wzięta na spytki, wy­
jawiła jej wszystko z ufnością czystego, 
nie znającego fałszu serca.

Lady Mabel zawyrokowała, że cała 
ta sprawa pociąga ją swą romantyczno- 
ścią i oznajmiła Jane, aby ta odtąd u- 
ważała ją za swego zdecydowanego 
sprzymierzeńca.

Tymczasem Podhorski,, zaszywszy 
się z Wiechcekim w zaciszny kąt dwor- 
cowje kawiarni, z chciwością wysłuchi­
wał relacyj starego nauczyciela, który 
sprawą Twyforda przejął się niemniej 
gorliwie od niego.

Z Santa - Pe wpadł na parę dni tło 
siebie /a następnie wyruszył na śledze­
nie Wartingtóna. a raczej, jak stwier­
dził na wytropienie jego śladów.

Pojócha) przeto na Florydę, do Tam­
pa gdzie mieszkał stale profesor.

— Tam dowiedziałem się ciekawych 
rzeczy — opowiadał. — Udając poszu­
kującego miejsca kamerdynera, zaprzy­
jaźniłem się ze służącym Wartingtona. 
pod którego opieką pozostawił profesor 
cały dom. PoczciwŁna fagas lubił od

czasu do czasu łyknąć coś antyprohibi- 
cyjnego. O to łatwo na Florydzie, ale 
dość słono kosztuje. Nie żałowałem jed­
nak pieniędzy i prawie codziennie wy­
próżnialiśmy razem jedną, a czasem i 
dwie butelki whisky, Naturalnie liba­
cje te odbywały się zawsze w domu pro­
fesora.

Pociągnął raz i drugi ze swej ulu­
bionej fajeczki i mówił dalej.

— O czem najchętniej rozprawia po­
między sobą służba? Wyłącznie o swych 
panach! To samo czyniliśmy i my. Ja 
opowiadałem mu niestworzone historje 
o ambasadorach, lordach i miliarderach, 
u których jakoby służyłem, a on psy 
wieszał na swym profesorze. Podobno 
bestja strasznie zła i dokuczliwa. Po­
cząłem fagasa ciągnąć za język. Profe­
sor jest hydirotechnikiem, lecz oddawna 
już nie pracował w tej dziedzinie. Do­
piero dwa lata temu owładnęła go praw­
dziwa furja pracy. Całe pięć miesięcy 
w pierwszym roku spędził na wyspach 
Bahama, dokonywując- bezustannych 
pomiarów morza, pomiędzy temi wyspa­
mi a Florydą. Specjalnie zakontrakto­
wanym stateczkiem czynił pomiarowe 
wyprawy wzdłuż brzegów Florydy, aż 
po przylądek Hatteras. Wszystko to ro­
bił sam. mając do pomocy tylko owego 
służącego Po powrocie do domu, przez 
całą jesień i zimę robił obliczenia, kre­
ślił, rysował. Następnego roku takaż sa­
ma naukowa wyprawa, lecz już na pół­
noc. Również pięć miesięcy przebyli na 
ziemi BaffŁna, czyniąc pomiary od brze­

gów jej aż do Grenlandji... dasz wia­
rę ... do samej Grenlandji.

Wiechecki z każdą chwilą coraz bar­
dziej podniecał się swem opowiadaniem. 
Niewielkie jego oczka błyszczały zapa­
łem i uDorem. Uderzał zapamiętale dło­
nią o blat stolika.

— Głupi byłem jak but, upierając 
się przedtem, że Wartington wynalazł 
jakieś statki... jakieś łodzie podwodne! 
Absurd! Wstyd mi teraz za siebie! On 
wymyślił rzecz o wiele poważniejszą. 
Pomysł jego to szczyt potworności, to 
coś takiego, co przechodzi ludzike zro­
zumienie!

Nieliczni goście poczęli spoglądać 
ciekawie ku ich stolikowi,- Podhorski, 
spostrzegłszy to, kilkakrs&nie słowami 
ostrzeżenia doprowadził towarzysza do 
równowagi.

Stary parskał jeszcze i sapał, lecz nie­
bawem i te objawy uniesienia poczęły 
powoli słabnąć. • , /

— Uniosłem się —* rzeki po chwili. 
—- Ale nie ręczę, czy, ujrzawszy przed 
sobą tego arcyzbrodniarza, nie zdusił­
bym go własnemi dłońmi, jak szczenia­
ka! Czy wiesz, co on planuje? — zapy­
ta! szeptam, przechylając się ku Stefa­
nowi./— Wiesz? No i. to ja ci powiem, 
dając swą głowę w zastaw, że to prawdą! 
— przysunął usta do jego ucha i wy­
szeptał dobitnie:

— Planuje... zamrożenie Europyl
I począł rozwijać przed Stefanem 

swoje argumenty, potwierdzające jego 
odkrycie. Wartington, hydrotechnik,

I więc nic dziwnego, że wpadł na taki po­
mysł. Zrozumiałe również są teraz za­
słyszane przez Podlhorskiego słowa pro­
fesora o ziem obliczeniu szybkości prą­
du. A teraz pomiary w cieśninie Flory­
dy, koto wysp Bahama i dalej? Czyż to 
nie są dowody zupełnie wystarczające? 
Wartington nie podejmowałby przecież 
takiej pracy li tylko dla fantazji! Zresz-s 
tą, jak zaznaczył Wiechecki, sługus pro-“ 
fespra, wyraźnie opowiadał, że jego pan, 
ukończywszy swą pracę, zapakował 
wszystkie papiery, nie pozostawiając 
najmniejszego świstka, do wielkiej, skó­
rzanej teki, a wyjeżdżając zapowiedział, 
aby wszystkie listy odsyłać mu do Wa­
szyngtonu do domu Twyforda.

Czyż to nie jest najwyraźniejszym 
dowodem, że pomysł profesora,ów wie­
lokrotnie już poruszany projekt odwró­
cenia drogi Golfsztremu, opracowywa­
ny jest obecnie w willi Twyforda?

Argumenty Wiecheckiegc oparte by­
ły na tak mocnych podstawach, że Pod­
horski nie mógł nie przyznać im słusz­
ności.

Paliła go gorączka czynu. Oto. skoro 
tak dalece przeniknęli plan Twyforda, 
należało bez straty czasu pchnąć tę wieść 

»do Europy. Niech wiedzą tam. że zbliża 
się burza .przewyższająca swą groza 
wszystko to co dotąd wysnuć zdołała 
ludzka fantazja!

Należy ich uprzedzić o tern! Niech 
się bronią... niech zaradzą złemu, póki 
jeszcze czas!

(Ciąg dalszy nastąpi).



Numer 372 — Rurjer Poznański, środa, 16 sierpnia 1933 — Strona 3

WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pływackie mistrzostwa Polski

Kluby śląskie na czele punktacji — Udatny start „Unjl“, „AZS“ I „HCP”
Tegoroczne mistrzostwa Polski w 

pływaniu nie przyniosły specjalnych 
sensacyj. poza wybitną poprawą formy 
u zawodników śląskich, zwłaszcza 
„EKS“, który też w ogólnej punktacji 
zajął niespodziewanie lecz pewnie 
pierwsze miejsce. W pierwszych dwóch 
dniach pogoda zbytnio nie dopisała. Nie­
sprzyjająca temperatura i zimna woda 
spowodowały, że uzyskane wyniki były 
inąogół słabsze. Pocieszającym nato­
miast objawem byl start zawodników 
klubów poznańskich: „Unji“, „HCP“ i 
,-AZS“. Więksżem zainteresowaniem 
cieszyły się konkurencje dnia ostatnie­
go, w którym też przy znacznie cieplej­
szej temperaturze i wodzie osiągnięto 
lepsze wyniki. Bocheńskiego, który nie 
stanął do przedbiegów na 400 m. dow., 
wskutek protestu klubów nie dopuszczo­
no do finału.

Poszczególne wyniki obu ostatnich 
dni były następujące:

Panie. — 200 m. kl„ mistrzostwo 
Polski: 1) Pritzówna (Gisz.) 3:34.5. 2) 
Chomiakówna (Legja) 3:40.2. 31 Gwoź- 
dziówna (Siem.). 4 X 100 m. zm.: i) 
„EKS“ 6:31, 2) „Giszowiec“ 6:44.4, 3) 
„Legja“ 6:44.6; 100 m. wznak, mistrzo­
stwo Polski: 1) Szczerbówna (Pogoń- 
Lwów) 1:40.2, 2) Wąsikówna (Siem.)
1:41.7, 3) Morawska (Warsz.) 1:42, 4) 
Pitzówna (Siem.). 400 m. dow.: 1) Kra- 
tochwilówna (AZS-Warsz.) 6:54.6, 2) 
Słotówna (Gisz.) 8:41, 3) Chomiakówna 
(Legja).

Panowie. — 400 m. dow.. mistrzo­
stwo Polski: i) Karliczek (EKS) 5:39.6, 
2) Barisch (EKS) 5:42.8, 3) Rouppert
(Grac.) 5:47.8, 4) Karliczek II. 100 m. 
kl., mistrzostwo Polski: '!) Pollak (Biel­
sko) 1:23.7 (rek. Polski), 2) Szrajfoman 
(Legja) 1:26, 3) Kempiński (AZS-Warsz.) 
1:26.2, 4) Kaniewski (Unja) 1:26.8, 7) 
Małecki (Unja) 1:30. pX100 m. zm., o 
mistrzostwo Polski: 1) „EKS“ 3:54.6, 2) 
„AZS“ Warszawa 3:58.6, 3) Siemiano­
wice 4:00, 4) „Legja“ 4:02.2. 1500 m,;
1) Karliczek 21:17.3, 2) Bocheński (Del­
fin) 23:01.3, 3) Barisch 23:08. 100 m.
wznak: 1) Karliczek 1:20, 2) Michowski 
(Siem.) 1:21, 3) Jastrzębski (AZS-W.). 
Skoki z trampoliny o mistrzostwo Pol­
ski: 1) Breguła (Śląsk) 123.60 p., 2) Pie­
trzykowski (Warszawa), 3) Ziaja.

W ogólnej punktacji pierwsze miej­
sce zajął „EKS“ 163 p„ 2) ,AZS“-War­
szawa 134 p., 3) Giszowiec 106 p„ 4) 
Siemianowice 104 p., 5) JLegja“ 92 p„ 
6) „Delfin" 34 p„ 7) „Hakoah“ Bielsko 
33 p., 8) „Cracovia“ 23 p.. 9) „Pogoń“ 
Lwów. 18 p„ 10) Pocztowy Kl. Sportowy 
Warszawa 7 p„ li) „Unja“ Poznań 4 p., 
12) „AZS“ Poznań 3 pkt.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz drugi świetna lekka ko- 
tnedja znakomitego pisarza francu­
skiego L. Verneuil‘a p. t. „Musisz się 
zemną ożenić“, która na wczorajszej 
premjerze śmieszyła publiczność do 
łez. „Musisz się ożenić ze mną,“ po po­
ważnym repertuarze z występami Bro­
dzińskiego będzie niejako odpoczyn­
kiem nerwowym dla zwolenników 
humoru.

Z Teatru Nowego
Na czas przedstawień w Komedji 

Muzycznej wodewilu „Ja tu rządzę", 
Teatr Nowy nieczynny.

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz w czwartek i piętek prze­

miły, pełen słonecznego humoru wode­
wil“ W. Rapackiego (syna) „Ja tu rzą­
dzę“, przyjmowany goręcemi oklaska­
mi przez bawiącą się publiczność. W 
głównej roli czarującej majstrowej o- 
gronme sukcesy odnosi świetna śpie­
waczka, ulubienica Poznania Hanka 
Wańska.

Scena na wodzie w Sołaczu
Dziś teatr letni w Sołaczu nieczyn 

ny.
Z Teatru za 50 groszy

Dziś i jutro ostatnie dwa przedst: 
wienia świetnej rewji p t. „Królestw- 
operetki“, która została uznana za 
najlepszą rewję Teatru za 50 groszy. 
Takie numery jak „Uroczy sędzia., 
„Wiśnie“, „Wszystko się na świecie 
kończy“. „Maniowski“ oraz piękny e- 
fektowny finał zachwycają i olśniewa­
ją publiczność.

W punktacji klubów I klasy pierw­
sze miejsce zajęła „Pogoń“ Lwów 103 p., 
2) „Unja“ Poznań 71 p„ 3) „AZS“ Po­
znań 31 p„ 4) ,,HCP.“ 29 p., 5) „Giszo­
wiec“, 6) „Legja“ 2i p. 7) „BBSV“ 21 
p. Ogółem sklasyfikowano 15 klubów 
w I klasie.

Wyniki w tej klasie były następują­
ce: 100 m. dow.: 1) Bober (Pag.) 1:14.4, 
2) Lisewski (HCP) 1:14.5, 3) Konąrek
(Delfin) 1:15. 4) Kużdowicz (Unja) 1:154. 
5) Stański (Unja) 1:16.8. 200 m. dow.: 
1) Pawlik 2:44.8, 2) Lisewski (HCP)
2:44.8, 3) Litwin (Crac.) 2:51.3. 4) Kot 
(Pog.). 200 m. kl.: 1) Rusin (BBSV)

Tenisowe mistrzostwa Polski
Pierwsze dwa dni — Zwycięstwa zawodników poznańskich

Tegoroczne krajowe mistrzostwa Pol­
ski, rozgrywane w Katowicach, jak do­
tąd, nie przyniosły żadnych niespodzia­
nek. W pierwszym dniu rozegrano tyl­
ko kilka gier. Ciekawsze spotkania odu 
były się dopiero w drugim dniu. 
Wszystkie jednak zakończyły się zwy­
cięstwami faworytów. Z zawodników 
poznańskich w mistrzostwach biorą u- 
dział Warmiński, Bratek, Bełdowski, 
oraz przebywający obecnie stale w War­
szawie Spychała.

Wyniki obu dni były następujące:
Gra pojedyńcza panów: Jaworski — 

Prochowski 6:2, 6:1: 4:(F ser. Popławski 
i Kołcz 6:1, 11:13, 6:3. 7:5. Hebda i 
Schmidt 6:1, 6:4, 6:1. Horain i Marszew- 
ski w. o. Liebiing i Stadler 6:3, 1:6, 6:2, 
6:2. Wittman i Chojewski w. o. Woj­
ciechowski i Taczyński 6:3 6:0, 6:4. Po­
pławski i Klisiak 6:2, 6:2, 6:0. Spycha­
ła i Herbst 6:2, 6:1, 3:6, 6:3. J. Stolarow 
i Stollenz 6:0, 6:0, 6:0. Reldowski i

0 mistrzostwo i pozostanie 
w lidze

„Warta“ — „Warszawianka“ 3:2 (2:2)
Gra przez cały czas była bardzo de­

kada. Do pauzy lepszą drużyną była 
„Warszawianka"; po zmianie stron góro­
wała „Warta". Pierwszą bramkę strzeli! 
dla „Warszawianki“ w 7 min. gry najlep­
szy gracz gospodarzy Piliszek. Minutę 
później wyrównał Nowacki. Zkolei pro­
wadzenie dla „Warty" zdoby! Radojew- 
ski. poczem wyrówna! znów Zwierz. Po 
zmianie stron „Warta“ uzyskała zwycię­
ską bramkę ze strzału Scherfkego II. U 
gości wyróżnił się Fontowicz, obrona i 
dobry atak. W „Warszawiance“ bardzo 
dobrze spisała się tym razem pomoc. Pu­
bliczności zebrało się około 1500 osób.

„Wisła“ i „ŁKS.** 1:1 (1:1)
Rozegrany w Łodzi mecz ligowy za­

kończył się po bardzo nieciekawej chwi­
lami nawet ospałej i na bardzo niskim 
poziomie stojącej grze, wynikiem remi­
sowym. Pierwszą bramkę zdobył „ŁKS.“ 
ze strzału Herbstredcha Wyrównanie u- 
zyskał dla „Wisły“ Artur.

„Garbarnia“ — „Czarni“ <:0
Zasłużone zwycięstwo odniosła, „Gar­

barnia“, która była drużyną bezwzględnie 
lepszą. „Czarni" do pauzy grali nieźle, 
Po zmianie stron „Garbarnia" całkowicie 
ujęła inicjatywę gry. Bramki dla niej 
strzelili Pazurek, Smoczek i Riesner.

Reprezentacja Polski 
na mecz z Czechosłowacją

Skład Polski na mecz lekkoatletyczny 
z Czechosłowacją przedstawiać się będzie 
następująco: 100 m: Sikorski. Twardow­
ski; 200 m: Biniakowski» Marciniec; 400 
m: Biniakowski, Marciniec; 800 m: Kuź­
micki, Maszewski; 1500 m: Kuźmicki, Ku­
charski; 5000 m: Fiałka. Kurpessa; 110 m: 
pł.: Niemiec Nowosielski, 400 m pi.: Ko- 
strzewski, Maszewski; 4X100 m: Nowo­
sielski. Twardowski. Sikorski Binłakow- 
ki; 4X400 m: Nowosielski. Twardowski, 
ki: 4X400 m: Biniakowski, Kostrzew-
ki. Kucharski Marciniec; dyskiem i ku 
i: Heljasz i Siedlecki; oszczep: Włady- 
ław Mikrut i Turczyk; skok w wyż: 

Pławczyk i Niemiec; w dal: Sikorski,
Twardowski: o tyczce: Sznajder i Kluk 
W skokach w da! prawdopodobnie weź­
mie udział również Nowak. Rezerwowy­
mi są: Wojtkiewicz, Sobik, Lokajski i 
Luckhśus. W biegach uderza brak Ku- 
socióskiego i Trojanowskiego U. (PAL)

3:18.3, 2) Stanek (Unja) 3:18.8, .3) Braun 
3:26.5, 4) Ludwiczak (AZS.-Poznań)
3:41. 4X200 m dow: 1) „Pogoń“ Lwów 
12:16.8. 2) „Unja“ Poznań 13:53.2.

Pozatem w poniedziałek i we wto­
rek rozegrano dwa mecze piłki wodnej, 
które przyniosły następujące wyniki: 
Kraków — Poznań 6:0 (1:0). Siódemka 
Poznania, wzmocniona Karpińskim z 
Warszawy, była do pauzy przeciwni­
kiem równorzędnym, jednakże pó zmia­
nie stron nie potrafiła już stawić oporu. 
Kraków — Warszawa 3:0 (1:0) Niespo­
dziewanie łatwe zwycięstwo Krakowa.

(Tel. wł. - ks.)

Szyszko 6:3, 6:4, 6:0. Splychała i Tarłow- 
ski 6:4. 1:6, 6:2, 0:6, 7:5.

Panie: Wełeszczukowa i Gajżanka 
6:3, 6:4. Jędrzejowska i Wełeszczukowa 
6:2, 6:0.

Podwójna panów: Popławski i War­
miński — Pfahl i Prochowski w. o. Spy­
chała i Wojciechowski — Kciuk i Ko­
mandora 6:1, 6:3, 6:1. Hebda i Wittman
— Klisiak i Lechner 6:1, 6:3, 6:0. Beł­
dowski i Bratek — Loewenherz i Sten- 
cel 6:1, 1:6, 9:7, 2:6.6:3. Herbst i Liebiing
— Stadler i Klisiak 6:1, 6:4, 6:1. Jawor­
ski i Kołcz II — Pieloch i Berman 6:2, 
6:3. 6:4.

Panie: Jędrzejowska i Dubieńska — 
Wełeszczukowa ł Orzechowska 6:1, 6:2.

W grze mieszanej: Jędrzejowska i 
Tłoczyński pokonali parę Poniecka ł 
Herbst 6:1, 6:4.

W konkurencji junjorów wyniki by­
ły następujące: Bratek i Komandera 6:1, 
6:2. Bełdowski i Bednarek 9:7, 5:7, 6:1. 
Bratek i Kciuk 6:3, 10:8.

0 wejście do ligi
„Legja" (Poznań) — „Polonja" (War­

szawa) 3:2 (3:0). Niezupełnie zasłużone 
zwycięstwo odnieśli gospodarze. „Polo­
nja" była drużyną lepszą jako całość. — 
Miała też w ostatnich 15 minutach zdecy­
dowaną przewagę i zasłużyła na wynik 
nierozstrzygnięty. „Legja" wygrała dzię­
ki umiejętnemu wykorzystaniu okresu 
słabości swego przeciwnika który po 
pierwszej bramce, strzelonej przez Gensle- 
ra, w okresie 3-minutowym pozwolił so­
bie strzelić dwie dalsze bramki ze strza­
łu Mazgaja i jedną z zamieszania. Obie 
bramki dla „Polonji“ uzyskał Łańko. Sę­
dziował dobrze p. Staliński.

Bydgoszcz — „Turyści“ | „Polonja** 3:1 
(1:0). Ło dzianie mieli przez cały czas 
przewagę i wygrali zasłużenie.

Przemyśl — „Polonja** — „Hasmonea** 
(Równe) 3:3. Z trudem uzykany wynik 
nierozstrzygnięty „Polonji", która grała 
bkrdzo nerwowo i chaotycznie, zwłaszcza 
w ataku. Mecz „Naprzód" (Lipiny) i „Ol­
sza" (Kraków) został odwołany..

Kolarstwo
Mistrzostwa kolarskie świata. W bie­

gu szosowym w Paryżu o mistrzostwo 
świata amatorów w poniedziałek na tra­
sie 125 kim. startowało na 52 zgłoszonych 
tylko 39. Zwyciężył Szwajcar Egmond w 
czasie 3 g. 21:48 przed swym rodakiem 
Stettlerem 3 g. 22:39, 3) Lowagie (Belg.) 
3 g. 23.31, 4) Schwerden (Luks.) 3 g. 23:55. 
Bieg 250 kim. o mistrzostwo świata na 
szosie dla zawodowców wygrał- Francuz 
Speicher w czasie 7 g. 8:58,2. W biegu 
za motorami na przestrzeni 100 kim. zwy 
ciężył we wtorek Francuz Lacrjuebay w 
czasie 1 g. 20:36.2 przed Włochem Gior- 
gettim.

Różne
Święto sportowe „Goplanji“. Z okazji 

dorocznych zawodów „Goplanji" bawiła w 
Inowrocławiu ligowa „Warta", która po­
konała „Goplanję“ 3:2 (1:1). Prowadzenie 
uzyskali gospodarze ze strzału Zielińskie­
go lecz kilka minut później wyrównał No­
wacki. Po przerwie drugą bramkę strzelił 
Szerfke II, wyrównał Ratajski. Wreszcie 
zwycięską bramkę dla „Warty“ strzelił 
Szwarc.

W biegu na 1500 mtr zwyciężył przy 12 
startujących Buhl (Gopl) w czasie 4:34; 
2. Klaus (Sokół) 4:35,3. Jan Jaworski (SMP 
Inl.) 800 m: 1. Buhl 2:16,4; 2. Szymaniecki 
(„Gwiazda“, Bydg.) 2:20; 3. Boniecki (Gopl.) 
2:20,1 We wtorek odbędzie się zakończe­
nie zawodów. W programie bieg na 5000 
mtr. o puhar m. Inowrocławia, ¡iw)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Proboszcz paraijl Św. Wojciecha,
ks. radca Putz po przebytej operacji ma 
się lepiej i szybko powraca do zdrowia.

— ‘ Pożar na nasypie kolejowym.
Wczoraj przed południem zapaliła się 
trawa na nasypie kolejowym w pobliżu 
Kaponiery. Przywołana miejska straż po­
żarna stłumiła ogień zasypując go pia­
skiem i zalewając wodą. Pożar powstał 
prawdopodobnie od iskier parowozu, (kl.)

Z TEATRU
„Musisz się ze mną ożenić", komedja 

w 4 aktach L. Verneuilla. Teatr Polski. 
Reżyser: J. Nowacki. Role ważniejsze pp.: 
A. Królikowska, J. Sachnowska, Zasa- 
dzianka. Iwański, Nowacki, Przystański, 
Tylczyński.

Nietrudno zgadnąć, że owa księżna 
chorwacka, która wskutek katastrofy 
samochodowej diostaia się do zamku 
księstwa francuskich koło Nantes, jes„ 
taką samą księżną, jak katastrofa — ka­
tastrofą, i że pod egzotyczną mitrą ukry­
wa si§ miła i sprytna przyjaciółka mło­
dego księcia, mającego ożenić się z pew­
ną margrabianką, lecz wcale w niej nie- 
zakochanego. Verneuil, który w nor­
malnych warunkach harmonijnie łączy 
ńiemoralność z nieprzyzwoitością, tym 
razem ukostjumował się na biało i wło­
żył wianuszek na skronie. Gdyby ów 
biskup z drugiego aktu nie został za ku­
lisami, ale wyszedł na scenę i powie­
dział parę ciepłych konceptów, mogli­
byśmy przypuścić, że to Caillavet i dó 
FÏers wypuścili z pracowni jakąś mniej 
udaną ciepłą komedyjkę o charaktery­
stycznym dla nich fasonie. Żadnej 
schadzki, łóżko jest' wprawdzie na sce­
nie, ale najzupełniej bezrobotne; przez 
cztery akty idzie o to, aby ulegalizować 
małżeństwem romans między młodym 
człowiekiem a jego kochanką; w za­
kończeniu diwa śluby. Verneuil splata! 
swym klientom niespodziankę, która 
graniczy figlem. Zachował zaś spryt 
techniczny, role napisał wdzięczne, a 
jedną — tę niby-księżnę — obwiesił od 
stóp do głów aktorską biżuterją.

Gra ją p. Królikowska, która parę lat 
przebytych poza Poznaniem bardzo su­
miennie wykorzystała. Rozwiązał się jej 
języczek, ręce i nogi, biega żywo po ca­
łej scenie, patrzy partnerowi w oczy, ry­
zykuj© się na gierki, prezentuje efek­
townie swoje zawsze zresztą ładne wa­
runki. Nauczyła się wiele z tego, co 
aktorce trzeba umieć i teraz nietrudno 
jej przyjdzie zdobyć coraz więcej środ­
ków. Zmiana jest uderzająca i bardzo 
chwalebna. Gdyby jeszcze poduczyła 
się trochę kobiecości — wszystko nabra­
łoby barwy i napełniłoby się ostateczni© 
życiem. Verneuilowska pseudo-księżna 
ma oczarować wszystkich mężczyzn w 
zamku: od księcia do lokaja. Inaczej 
nieby się jej nie udało. Dobrze jest na 
to być ładną, zgrabną i obrotną, lecz 
cały ten rynsztunek nie zastąpi f 1 u i- 
d u, który tajemniczym swym wpływem 
obezwładnia wroga i rzuca go do pan­
tofelków tryumfującej amazonki.

Zespół gra żywo i wesoło, oklasków 
jest mnóstwo.

WITOLD NOSKOWSKI.

KALENDARZYK
Środa. 16 sierpnia 1933. 

Stońc©: wschód 4,35 — zachód 19,17 -j
długość dnia 14 godzin 42 min. 

Księżyc: wschód 23,45 — zachód 17,15 —s
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Joachim Ojciec N. M. P., Rocfc
W. — jutro Jacek W., Anastazy B. 

Kai. słów.: Domorad — Miron Św.

Zebrania
Dziś o 16 „Sokolice“ (Wilda) — zbiórka 

przed lokalem G. Wilda 75;
o 17 „Sokolice" (Rataje) — kawka to­

warzyska wspólnie z gniazdem Wil- 
deckiem na boisku „Sokoła";

o 18 Tow, Ogródków Działkowych im. 
Karola Marcinkowskiego;

o 19,30 K. S. „Sparta“ (oddział pływac­
ki), w ognisku al. Marcinkowskiego 
nr. 26;

o 20 Koło Senjorów, w ognisku al. Mar- 
cinkowskiego 26;

o 20 Tow. Uczestników Powst. Włkp. 
im. Ign. Paderewskiego, w Domu Św. 
Wojciecha al. Marcinkowskiego 22; 

o 20 Tow. Śpiewu (św. Łazarz) u p.
Dusiką, ul. Marsz. Focha 62. 

TEATRY:
teatr Polski: Dziś — ,*Musisz się ze mną 

ożenić".
Teatr Nowy: Dziś — Teatr nieczynny 
Tomedja Muzyczna: Dziś — „Ja tu rzą­dzę".
"cena na wodzie w S#łaczn: Dziś — Nie- 

czynna.
Teatr za 50 groszy: Dziś o 20,30 — Rewia

„Królestwo operetki“.
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Kryzys i zbrojenia
Cały świat obserwtye z napięciem 

kroki Roosevelta, który w walce z kry­
zysem nie cofa się przed środkami 
wcale ryzykownemi. Walczy z kry­
zysem i Hitler i Mussolini, każdy in­
ną. metodą. Wśród środków zwalcza­
nia bezrobocia wszyscy jednak stosu­
ją przedewszystkiem jeden, zbroją się, 
budują okręty wojenne, samoloty bo­
jowe, wyrabiają broń itd. Ciekawy na 
ten temat, bogato ilustrowany repor­
taż ze świata znajdą Czytelnicy w o- 
statnim (34) numerze „Ilustracji Pol­
skiej“, który, jak zawsze, przynosi spo­
ro ciekawych feljetonów i mnóstwo 
zdjęć aktualnych z kraju i z całego 
świata. Uzupełnieniem pięknego nu­
meru są zwykłe działy stale, jak od­
cinek pięknej powieści Kawczyńskie- 
go, nowela, mody, humor, strona mło­
dzieży itd.

W kraju i w świecie
— Nad miejscowością Possneck w

Turyngji przeszła trąba powietrzna, 
wyrządzając w okolicy wielkie szkody. 
Wicher powyrywał stuletnie dęby z 
korzeniami. Poprzewracane drzewa 
zatarasowały komunikację kołową i 
pozrywały druty elektryczne, pozba­
wiając okoliczne wsie światła.

— Czynione są przygotowania do
założenia stałego Muzeum Kościusz­
kowskiego w Solurze, w domu, gdzie 
Kościuszko żył długie lata i umarł.

— „Die Umscb.au” donosi, że mete­
orologowie zapowiadają dla Europy 
środkowej okres lat suchych, który 

rozpocznie się w r. 1934 i potrwa, być 
może, do r. 1960.

— W okolicy Baku na Morzu Ka- 
spijskiem uruchomiono pierwszy w 
świecie podwodny szyb naftowy w od­
ległości 300 m od brzegu. Następne 
dwa podwodne szyby, w odległości 400 
m od brzegu, mają być uruchomione 
w końcu b. m.

— Magistrat Sopotu uchwalił zmie­
nić nazwę ulicy Wejherowskiej, która 
prowadzi w kierunku granicy polskiej, 
na ul. Adolfa Hitlera.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce” wyświetla film pod tyt 

„Czarny kapitan“. Akcja tego dramatu 
rozgrywa się mniejwięcej przed 100 laty. 
Bohaterem jest marynarz statku wtelo- 
rybniczego imieniem Ahab, znany ze swej 
brawury i powodzenia u kobiet. Ahab, 
wróciwszy z dłuższej wyprawy do swego 
rodzinnego Bedferdu poznaje ładniutką 
pannę Faith, o której rączkę stara się je­
go brat, Derek. Ahab zdobywa serce 
Faith, lecz, ponieważ udaje się na nową 
wyprawę, ślub ich ma się odbyć za 3 lata. 
Po 3 latach Ahab wraca do Bedfordu ja­
ko kaleka, gdyż biały wieloryb, zwany 
przez łowców „Moby Dick", będący po­
strachem wszystkich marynarzy zmiaż­
dży! mu nogę. Intryga Derka rozdziela 
wówczas Ahaba z Faith, Ahab kupuje o- 
kręt i ściga „Moby Dicka“. Gdy wreszcie

JKJWO „METROPOL1S“
Seanse» 6 30 i 8 30 Środy, 16 sierpnia 1933 r. Seanse2j630_i_R3£

rozkoszna komedja pełna beztroskiego humoru p. L

„ŚPIEW... CAŁUS... DZIEWCZYNA...“
W głównych rolach: portj. 517

Gustaw Frohlich — Marta Eggerth — Ti bor Halmay 
Ceny mejsc od 45 groszy. Ceny miejsc od 45 groszy.

Zapomnisz o kryzysie siedząc w „Apollo** lub ,,Metropoiis:e‘ł Rekord 
taaiości i dobrycb programów!

udaje mu się wśród wielkich niebezpie­
czeństw upolować tego potwora, odpręża 
się wewnętrznie i wraca do swej Faith, 
która czeka na niego z otwartemi ramio­
nami.

Rola Ahaba daje szerokie pole do po­
pisu Johnowi Barrymore, którego znamy, 
jako najwybitniejszego amerykańskiego 
aktora filmowego. Gra Barrymore‘a obfi­
tuje w efekty o wyrazie tak mocnym, że 
chwilami stają się one wprost brutalne 
(np. scena amputacji nogi). Paidnerką 
Barrymore‘a jest poprawna, sympatyczna 
Joan Bennet. Pod względem technicznym 
film jest zrobiony doskonale. Na podkre­
ślenie zasługują ciekawe zdjęcia z polo­
wania z karpunem na wieloryba. Pro­
gram uzupełnia tygodnik Foxa. (Sz.)

Kin<» „Wilsona“ wyświetla film p. tyt. 
„Legjon ulicy“, który został uznany przez 
krytykę za najlepszy film polski z 1932 
roku. Pod względem wykończenia tech­
nicznego nie stoi on na poziomie szczegól­
nie wysokim; jest jednak ciekawy ze

względu na środowisko, w którem roz­
grywa się jego akcja (środowisko war­
szawskich roznosicieli gazet) oraz ze 
względu na młodocianych wykonawców, 
których oglądamy w rolach głównych. — 
Na pierwszy plan wybijają się: Zosia 
Mirska i Stefek Rogulski, którzy posia­
dają dobre zadatki na dziecinnych akto­
rów filmowych. (Sz.)

Kino „Tęcza” po częściowej renowacji 
rozpoczęło wyświetlanie nowej serji pro­
gramów wznowieniem filmu pod tyt. 
„Rok 1914“. Jest to jeden z dawniejszych 
filmów polskich reżyserji Henryka Szaro, 
nakręcony według ustalonych recept na 
filmy patrjotyczne. Oglądamy więc w 
nim p. Smosarską w roli „panienki z 
dworku“ a dalej legjony kozaków i tro­
chę wojny. Wszystko to okraszone wcale 
dobremi popisami chóru Dana i chóru ko­
zaków. Partnerem Smosarskiej jest Con­
ti. (Sz.)

KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z ćInia 14. 8. 1933 r.

Gdańsk
D e w i

trans
173.70

y:
sprzed
174,13

kup.
173.27

Uolandja 360,90 361,80 360.00
Londyn 29,63 29,77 29 47
N Jork czek 6,62 6 66 6.58
N Jork kabel 6,63 6,67 6,59
Paryż 35,03 35,12 34,94
Sztokholm 153,00 153,75 15225
Szwajcarja 172,90 173,33 172 47
Włochy 46 98 47,21 46.75
Berlin 213,20

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. budów], . » , „ 39,00
4% poż. inwest. ser. s , . 109,50—110,00
6% poż. dolarowa . . s . 60,25

4% poż. premj. doi. . < . 49,90— 49 80
7% poż. stabiliz................. 52,00— 51,88

w drobnych odcinkach . 52 50
10% poż. kolejowa . . . 103,50

Tendencja niejednolita.
Akcje w złotych:

Bank Polski ...... 82,50— 83,5©
l.llpOp . . « , v g H u » 11,2o
Haberbusch . s a s - s » 41,25
Starachowice ...... 10,30

Tendencja mocniejsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg 

reszta za 100 kg
B e r 1 i n, 14. 8. 1933 r. 

Pszenica marchijska 
Tendencja stała.

Żyto march . «
Tendencja stała.

Jęczmień browar- wy 
Tendencja stała.

173,0U- 175,00 

140,00—142,00 
165,00-175,00 
134,00—140,00 
125,00—134,00

22.50— 26,25

19.50— 21,50
9,10- 9,30 
8,50— 8.80

30,10— 30,20
25.50— 31,00 
21.00— 22,00
13.50— 15,00 
14,25— 16,00 
14.60

Owies march stary . o 
Tendencja stała.

Owies march. nowy . s 
Tendencja stała.

Mąka pszenna . .
Tendencia spokojna.

Mąka żytnia . . .
Tendencja spokojna.

Otręby pszenne
Tendencja spokojna.

Otręby żytnie
Tendencja spokojna.

Rzepak .........................
Groch Victoria . . »
Groch drobny jadalny .
Groch pastewny . . ,
Wyka . • i >
Kuchy lniane 37% . .

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy z orzecha ziemn 50% 14.70

(włącznie dodatek monopolowy) 
Kuchy mielone 50% . . 15.40

(włącznie dodatek monopolowy) 
Wytłoki suche . . 8,60
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Hamburg . . 13.30— 13,40
(włącznie dodatek monopolowy)

Śrót Soya ekstrahowany 46%
loco Szczecin 14,00

(włącznie dodatek monopolowy) 
Płatki ziemniaczane . . . 13.10
Ziemniaki jad. białe . . 1,30— 1,40
Ziemniaki odenwalskie nie­

bieskie ......................... 1,35- 1,50 
t,40— 1,65Ziemniaki inne żółte

Ogólna tendencja stała.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Collegium Marianum
Zakłady Szkolne pod wezw. Najśw. Marji Panny 

obejmujące
6-kI. szkołę powszechną z prawami publiczności 
oraz dwa rozwojowe Gimnazja: męskie i żeńskie 
od dnia 15 VIII. przenosi się do własnego nowowy- 

budowanego gmachu przy ul. Różanej 17
Kancelarja otwarta w dnie powszednie od 10—13 

i od 17—18. Przyjmuje się wpisy uczniów i uczennic 
do wszystkich klas szkoły powszechnej i I. gimn. 
(nowego ustroju) Dyrekcja

Dr J. W. Opatrny
zg 19 612 M Sławska.

Kasę Natiioiial 
regały składowe

Wiiza i Matuszek 27 Grudnia 5. 
zd r 53 245

Za pół darmo 
bo za połowę ceny

oddajemy wszystkie towary — 
!! Już ostatnie dni !! Rękawiczki 
.pończochy, bielizna, trykotaże, 
bluzki swetry, ubranka fartuchy 
koronki roczne robótki artykuły 
niemowlęce. — Wiza i Matuszek, 
fil.ia ul. 27 Grudnia 5 zdr 53 244

Nowoczesne
aparaty do prania bielizny po­
trzebni sprzedawcy. sprzedaw­
czynie na wszystkie miejscowo­
ści. Mazurowa, Poznań, Gór- 
iczyńska 19. Pg 3887-56,177

Przedpłata na miesiąc sierpień 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zł 3 50. z odnoszeniem 
do domu w Poznaniu zł 3.70 z odnoszeniem przez pocztą poza Po­

znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zl 12.40, pod opaska miesięcznie w Polsce zi 7 50. 
w innych kraj»eh zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższa przeszkód 
w zakładzie strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma a abo­
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonycb numerów lub odszkodowania.

ma «. ł w .ł it j. u «« j
do młócenia Marschałl“ kom­
pletny do użytku tanio -na sprze­
daż. Zroszenia Konieczny Gniez­
no fabryka maszyn nr 4 801

Dywany
kilimy reparuje — Tabemacki. 
Pocztową 31 a zdg 53 146

Ekspresdruk
Fredry 6. Opakowania, torebki, 
nalepki. dr 963

Kino „Sfinks“
wyświetla niezrównana Grete 
Garbo w w:el«kim dramacie mi­
łosnym ..Natchnieni“

zdc 52 841/2

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia dó 5 łów dla poszu 
kujących obsady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Nauczycielka
Niemka szuka posady z przyłą­
czeniem do rodziny celem nauczę, 
nia sie jeżyka polskiego bez wza. 

'jemnego wynagrodenia Oferty 
Kurier Poznański zdg 52 042

Freblanka
z prawem nauczania, z praktyka, 
niemieckie, poszukuje posady. — 
i askawe zgłoszenia Kozłowska, 
Leszno, Osiecka 71 skład.

zdg 53 130
Sierota

poszukuje posady lekkich prac, 
najchętniej do dzdeoi Oferty Ku­
rier Poznański zdg 52 728

Poszukuje
pracy, aptekarska siła techniczna, 
pracowita. Dobre referencje. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 49 945

Cukiernik
z długoletnią praktyką wolny. O« 
ferty Kurjer Poznański

zdg 52 705
Stolarz

sztuka Jakiejkolwiek oooaóy 
Kaucji 500 W »każę Kurjer Po­
znański zd « 51 990

Française
cherche place à la rentrée d« 
classes. Offre® Kariw PomaÉ» 
ski zdg 51541

Dziewczyna
poszukuje posady bez snanfa oé¡ 
15. 8. Oferty Kurjer Poznański 

zdg 52 794

na stronie 6-lamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej pray końcu tekstuOsflOSZema redakcyjnego 60 gr. na stronic czwartej 100 gr. na stronie drugiej 
r———m— 1 r- h*1’ gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od t-lamowego mi­
limetra. (.»głoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30 w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania głównego lwieczornego) „drobne" do godz. 11 większa dłużej według 
możności ¡»robne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 6 nagłówkowych): słowo nagłów­
kowe .tłuste! 2.-) gr każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością 
ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych 5 uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości. 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476 3307 3524. 3525. 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476 3524 i 4072 filja Stary Rynek 25 55. — P K O. Poznań, nr 200 149

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe. Tych wszystkich, którym chodzenie 
na pocztę sprawia trudności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony, odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy 
zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej sposobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza 
poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania
„Kur i era Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpinany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i niampul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

Poznań
miesiąo

wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gfzety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul. Razem

Kurjer Poznański
Wychodzi dwa razy dziennie 

co tydzień bezpłatny do­
datek powieściowy w for­

macie książkowym.

I • .
1

Poznań/
miesiąc:

Wrzesień
1933 r.

3,20 0,94 4,14

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

I Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

dnia ______________
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